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KURYER LITEWSKI
w JYilnie we Środę dnia

  ------------------  u rm mini

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

W  t  Ł  N  O.
Dnia 12 t. m j a k o  w rocznicę wstąpienia na 

Iron J e g o  C e s a r s k ie y  M o ś c i, w  kościołach tutey- 
szycł odprawiło si«j uroczyste nabożeństwo i śpie­
wane było Te Deum, pr«sząć Nay wyższego o diu- 
gie ż y c ie  i szczęśliwe panowanie C e s a r z a  J e g o ­
m o śc i i całego N a y ja ś n ie y s z e g o  D o m u  C e s a r s k i e ­
g o . W iecze.em . domy wszystkie były oświecone*

Gazeta le Conservateur Im partial, z Peters­
burga pod 5 marca donosi, iż Nayjaśnieyszy W iel­
ki X ią ż e  Jegomość K o n s t a n t y , po krótkiem żaba* 
wieniu w tey sto licy , d. 2 t. m. wyjechał do 
Warszawy. __________

Ogłoszenie Litewsko-Wileńskiego Gubernial- 
flfgo Rządu Na mocy zalecenia JEGO IMPE-
Ra t o r s 'k o  CESARZE W ICZOWSKIEY m o ś c i
i 5 deoembra 1822 roku, na imie JW . Litewskiego 
Wojennego Gubernatora danego, tegoż decembra 
3g dnia przez rozesłane z Rządu do mieyskich i 
ziemskich policyy drukowane ogłoszenia, opubliko­
wano, oniezaWodnem wypełnieniu postanowionych 

rawideł w Ukazach 1723 apryla 3o, i764septem - 
13, 1808 marca 3o i 1821 nowembra a4, prze#

wszystkich, kto będzie miał potrzebę poda- 
JK ife do JEGO CASARZF.WICZOW SKIEY MO 
»CI próśb i skarg; to jest: aby każda prośba lub 
skarga i przyłączone do onych annexa, pisane by­
ły  na herbowym papierze ceny dwurublowey, że- 
"by też prośby i skargi układane były jasno, czy­
stym stylem i bez powtarzania materyi; żeby w  
nich nie było niestosownych do interessu i obra­
cających wyrazów; i żeby pod temi prośbami i 
skargUmi podpisywali się ci, którzy one przepisy­
wali i układali; z takowerfi przy tern ostrzeżeniem* 
że po dniu i 5 januaryi teraźniejszego roku każda 
rośba łub skarga do JEGO CESARZE WICZO W - 
K.IEY MOŚCI przysłana, bez zachowania pomie- 

Oionych prawideł, na osnowie rzeczonych praw* 
Zostawione będą beż żadnego skutku i odpowiedzi 
proszącym

Lecz JEGO CESARZEWICZOWSKA MOŚĆ 
W zaleceniu Swoiem do JW . Litewskiego W ojen­
nego Gubernatora, pod dniem 10 przeszłego mie­
siąca februaryi danem, wyrazić raczył: „że, lubo 
„ już opublikowano, iżby przysyłające sie do JEGO 
„CESARZEW lCZOW ŚKIEYr MOŚCI* skargi 1 
„ prośby, były pisane z zachowaniem w praw' ? 
„ustanowionych prawideł; mimo to jednak, w y- 
„krywają się mnogie od onych odstąpienia; i 
„ tego w  pamiarze odwrócenia takowych zboczeń 
„ w czasie następnym, przedpisać raczył, powtó- 
„ rzyć wyżey pomienione ogłoszenie z naystoższeni 
„zaleceniem, o niezawodrtem wypełnieniu wyżey  
„ wzmienionrgo rozkazu JEGO CESARZEW l- 
„ CZOW SKIEY MOŚCI i 5 decembra nastałego, z  
„ tym  jeszcze doriatkiem: a) aby nikt nie prżysy-
„ łat do JEGO CESARZEWICZOWSKIEY MO- 
„ ŚCI próśb w sprawach nierozpatrywanych je­
s z c z e  w  Gubernialney Zwierzchności* rozbior 
„ których wedle ustanowionego porządku do niey 
„należy: b) żeby się skarżący nie ważyli taić w  
„prośbach swoich biegu spraw i ukończenia onych 
,. w mieyscach sądowych; i (jak się w niektórych 
„•ppawach odkryło) nawet w R sądzącym Sena-

i4 Marca v. a* i 8:2 5 Roku.

*,eie: c) żeby stosownie do wyrazów Ukazu a§ 
„decembra 1807, roku układający i piszący pro­
ś b y ,  własnoręcznie podpisywali pod onemi swóy 
„ stan, imie i nazwisko; i d) żeby przysyłający nro- 
„ śby nie w własnym interessie, dołączali prawne 
„ od aktorów swoich plenipotencye.”

Litewsko-W ileński Gubernialny Rząd, z po­
lecenia Jaśnie Wielmożnego Litewskiego W ojen­
nego Gubernatora, powtarzając przez ninieysze o- 
głoszenie o nieodstępnem i koniecznem wypeł­
nieniu zalecenia JEGO IMPERATORSF.O CESA- 
RZE WICZO W  SKIEY* MOŚCI i 5 przeszłego de­
cembra nastałego, i 29 dnia tegoż miesiąca opu­
blikowanego; i dołączając teraźnieysze JEGO CE­
SARZEW ICZOW SKIEY MOŚCI przedpisanie, da­
towane 10 lutego, porucza wszystkim mieyskim ł 
ziemskim polieyom, iżby ninieysze ogłoszenie na­
tychmiast opublikowane było, w dniach świątecz­
nych w kościołach z ambon i w szkołach żydow­
skich, oraz objawione w  miastach* miasteczkach 
i wsiach, dla niezawodnego wypełnienia tego W szy­
stkiego, co jest w tern ogłoszeniu zaleconem. Mar­
ca 9 dnia i 8s3 roku. Autentyk podpisali: Za­
rządzający Gubernią P. Horn. Sowietnik Ławry* 
ttotvicz. i Sekretarz W ierzbicki.

W  liczbie członków, na posiedzeniu d. 5 lu* 
tego, pi ze* Cesarskie towarzystwo gespodarst wtt 
Tł '. skiego w Moskwie, wybranych, znayduje sią 

V ¥. Dominik M ohiusiko  r Józei' Strumiilv.
Kurs petersburski dnia 2 marca! dukat ho­

lenderski nowy 11 r. £>o kop. Zmiana ziota 2 
r. 98 kop. Zmiana srebra 2 rub. 72 kop.

N ie u s t a j ą c y  d o c h o d  k o m m is s y i  u m o r z e n i a  dłu­
gów: 6& assygn. -y po — — g i J

68 brzęczącą monetą — y5al  procentów
5# takąż _  — (

K r ó l e s t w o  P o l s k i k .
W arszawa dnia 21 marca.
( z Gazety W arszawskiey  )

Jego Cesarzewiczowska Mość W ielki Xiąż« 
K o n s t a n t y , powrócił wczora w nocy z PetersbUT* 
ga do tuteyszey stolicy,

W  Imieniu Nayjaśnieys*ego 
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l a  P o l s k i e g o  
e t c .  e t c .  e t c .

X u ź k  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
W  R adzie Stanu.

Mając na uwadze, iż istnienie gorzelni W mie­
ście stokcznem W arszawie, tak pod Względem 
skarbowym, jako i policyynytn, jest szkodliwe, w  
zamiarze przeto wrócenia rolnictwu właściwey  
cnemu gałęzi przemysłu, na przełożenie kommissyy* 
rządowych, spraw wewnętrznych i-policyi, tudzież 
przychodów i skarbu, postanowiliśmy i 6tanowimy: 

§ i. W szystkie dotąd w obrębie miasta sto­
łecznego Warszawy i Pragi istniejące gorzelnie 
z dniem 1 maja r. b. zamknięte będą.

§ 2. Obręb miasta W arszawy i^Pragi liczo­
ny bydź winien zaymując £ mili odległości od 
granicy zewnątrzney, do juryzdykcyi mieyskiey 
mlcżąc*y.

§ 5. Żadna gorzelnia nadal zakładaną, ani £0*



!

brykacya wódek (dystylarnic rządowe wyjąwszy)  
dozwoloną w  obrębie dopiero zakreślonym nie bę­
dzie. . .

§ 4 Upoważnioną zostaje admimstracya rzą­
dowa dochodów konsumpcyynych w  W arszaw ie  
i  Pradze, do weyśoia w  układy z właścicielami  
lub dzierżawcami gorzelni, względ-m  nabycia w ó­
dek zapasowych, w tychże gorzelniach wyrobio­
nych. Umówienie ceny i terminów stopmowey  
w ypłaty, od dobrowolnego obu stron zgodzenia się 
zależeć będzie, zostawująo właścicielom wolność  
wyprowadzenia tychże wódeu za obręb miasta
W arszaw y i Pragi. .

§ 5 . Celem rozpoznania, czyli właściciele mb  
dzierżawcy zamknąć się mających gorzelni, z szcze­
gólnych jakoWych względów nie zasługują na pe­
wne wynagrodzenia, wyznaczoną zostaje odrębna 
kommissya, złożona: 1 Z radcy stanu Kalinowskie­
go; 2 z radcy stanu W oyd y , 3 z inspektora H n c-  
ger, która opiniją swą na zżsadach, przez Jvonl- 
missyą rządową przychodów i skarbu przepisać, a 
przez nas zatwierdzić się mających, za pośrednic­
tw em  ministra prezydhjącego w kommissyi rządo- 
w e y  przychodów i skarbu , nam do decyzyi lub 
dalszego postąpienia przedstawi. . . >

§6. Wykonanie ninieyszego postanowienia,kto  
r e w  DzieńnikuPrawbedzie umieszczonem.kommiś; 
•yom.rzadowym W cżem do którey rialczy,polecamy 

Działo się w M arHa&ie  na posiedzeniu Rady 
administracyyney dnia i 3 lutego 1820 r.

(podpisano) Zajączetc.
Minister prezydujący w Kommissyi rządowey  

przychodów i skarbu (podpisano) X .X. Lubecku 
Radca Sekretarz stanu, jenerał brygady 

i (podpisano) Kossecki,
Zgodno z Oryginałem: . _

Radca Sekretarz stanit, jeńefat brygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z wypisem: minister sprawiedliwości
M. Badem .

Za sekretarza jeneirainego, Szef bióra 
K. Hpffmann.

(z Kur. PVarsz.) Nabożui miłośnicy śpiewów
r e l i g i y n y c h  p o l s k i c h ,  z g r o m a d z a j ą c y  s i ę  w  k o s c i h ł f

Panien Kanoniczek, z ciągłą gorliwością odbywaj* 
chwalebny swóy zawód, a będącego teraz za gra­
nicą Pana Kurpińskiegó , dotąd dyrygującego temid 
śpiewami, zastępować będzie młody jego uczeń Jo­
ze f  JBrzowski. ................

Na walny jarmark tegoroczny w  Vvarszawie, 
w  miesiącu maju odbywać się m ający, przybędzie 
na publiczna przedaż ż sławney i powszechnie 
znaney S z tf te ry i  krajowey, partyd anglizowanych
koni pojazdowych i wierzchowych sztuk Oo, pw
stadnikach arabskiey, atigielśkiey i  tureckiey rasy. 
Pojazdowe konie są dobrane cUganli jeclney maści 
i  wierzchowe kompletnie ujeżdżone. Uprzedzająo 
w  tym  Szanowną Publiczność, dodaje się, iz dozor­
ca transportu nie omieszka natychmiast po przy­
byciu do W arszaw y, donieść gdzie ma kwaterę, 
aby ochotnicy mieli zręczitość do obeyrzenia tych  
k o n i . , _ ł________

N  1 E  M  t  V.
Od brzegów M enu dnia  4 marca.

(a G azety  W arszawskicy).
Dnia a4 z. ul. seym związku niemieckiego 

wydał następujące postanowienie: „ S.eyni zw iąz­
ku niemieckiego składa nayczulsze dzięki Monar­
chom Austryackiemu, Rissyyskiemu i Pruskiemu, 
ga udzielone mu, jako Mocarstwu eutopeyskiemu, 
pism względem wypadku kongressu Weronskiego. 

:Z?romadzenie zaręcza Monarchom zupełne jego 
przychylenie się do mądrych i zachowawczych za­
sad, które w  pismach okolnych są wyrażone. 
Tym czasow y przewodniczący poseł, w odpowie­
dzi, stosowney do odebranych pism, w ynurzy te  
uczucie imieniem związku.

S i tu tg a r d  dnia  6 marca.
[z G azety  W arszawskiey.)

Królowa nasza powiła dziś syna. Szczęśliwy  
ten wypadek ucieszył całą. rodzinę królewską > i 
uiścił pożądane nadzieje narodu.

Podług doniesień z G r e c y i , godny, h w irry, 
HraLia N orm ann  umarł w Missulunghi na ntrw o- 
w ą gorączkę.

Frankfort dnia  5 marca.
(z teyże g a ze ty ).

Dziś przybył tu z Londynu  Hrabia Liewen,  
poseł rosśyyski przy dworze angielskim, i, krótko 
zabawiwszy, udał się natychmiast w dalszą drógę 
do Petersburga.

F R  A rł C Y A .
P a r y  i ,  dnia  2 marca.

(z Gazety  H arszau kiey.)
Młodzieńcy ęd Jat 17 do 22 mający, naywię-  

ćey 5 stop wysokości1, i chcący służyć *ia morzu, 
Udają się do Tulona, i natychmiast siadają n<1 okręty.

Izba Deputowanych.  Dnia 26 lutego odby­
w ały  się daisze obrady Względem zadam go kre­
dytu 10O milionów franków. Jenerał PurlontieaiiT  
mówił za projektem. Nie pragnę, rzekł, woynv,  
nay większą z liiey korzyść stanowiłaby sławą Jirzy- 
wrócema porządku i spokóyności w Hiszpankę lecz  
dałby Róg,’ aby ten wypadek innym sposobem osią- 
gniono. Jeśli zaś inaczey bydź me może, nie mogę 
uważać tey  w oyny za przeciwną narodowi. M ó­
wią, iż miasta handlowe jey się lękąią. Bydź to 
m oże , lecz powodzenie oręża, naszego podniesie 
handel jeśżeze bardżiey, i 'razem  zniszczy okiópn^ 
f-asadę, obalającą wszelki porządek towarzyski, iz 
bunt, gdy się uda, ma bydź uważany za prawość. 
Grozą nam oporem Anglii, lecz tego obaw iać się 
nie powiiimśmy : liie można bówiem pomyśleć, a- 
by Anglia oświadczyła się za teraźnieyszym syste- 
iiiatein Hiszpanii. Anglia jest bogatą i potężną; 
lecź ma w sobie zaród, rewolucVi; widzi, iż che c 
rćzwiniecie jego ii siebie przytłumić, nie może ma 
pomagać w  obcym kraju: Jed&a z członków' tey
izby (.lenefał Foy), wystawił smutny obiaz woy-  
iiy w Hiszpanii. Sądziłbym, rovynie jak cn, iż ta  
Woyna nie byłaby łatwą, gdyby jedność panowała 
rtiię Izy hiszpanami; ledz od czasu wtargnienia N a ­
poleona na półwysep, odmieniły się czasy. Jene­
rał Foy  wie ńaylepiey, czego 100.ooofrancuzow do- 
kazać mo£b\ .VVoyskd tó, powiększane co dzień  
licznemi oddziałam? pcsilko^yemi, nie może byd* 
ciężarem dla Hia/zpańii: bo rząd nasz zapewne 
wszystkie jego pótrźeby opatrywać będzie* Nie  
Szukamy zdobyczy; i H f ód nasz, któremu mądrą  
konstytućyą.winniśm y, nie myśli przywrócić ab- 
solutney Mdnarcbii w Hiszpanii. Jedynym celem  
woyny jćst zjednanie rUzanowariia krajowi i imie- 
niew i francuskiemu, przytłumienie woyriy domo- 
w ey w  sąsiedzkim krajd, przywrócenie obalonego 
tronu Eurbohowi , i  postawienie go w możności 
nadania liidowi swojemu praw, jakie dla Szczęścia 
i spokoyności jego uzna za naystosowńieysze. Je­
stem więc za uchwaleniem kredytu, którego się 
rząd domaga, nie wchodząc, czyli woyna Wybuch­
nie lub nie: bó w  ostatnim razie pod względem
woyskowym, moglibyśmy stanąć na stopniu, jaki 
Francya zawsze utrzymywać powinna.

P. M anuel  oświadczył się przeciwko.projek­
towi, a że w głosie swoim użył nieprzyzwoitych  
wyrazów, które zdawały się usprawiedliwiać kró- 
lobóystwo, prezes więc przywołał go do porządku; 
lecz przeszło 100 członków', nie przestając na tern, 
domagało się zupełnego jego oddalenia z izby. Chciał 
się P- Manuel usprawiedliwić, lecz mu nie dozwo­
lono mówić. W zm ogła  się wrzawa, i prezes, n a ­
krywszy głowę, wstrzymał obrady przez godzinę. 
T ym  czasem P. M anuel , wróciwszy na swoje  
mieysce, otoczony Panami Foy  i Chauvelin , napi­
sał list do prezesa. O pół do 5tey rozpoczęła 
się znowu sessya. P. Manuel przyszedł wolnym  
krokiem do mównicy; lecz zaraz wołano: Nie.
nie! za drzwi!  Margrabia Forbin des Issarts po­
dał wniosek, aby go oddalono z izby. Prezes prze­
kładał, iż tuki wniosek nie jest w  porządku: bo 
pierwiey powinien przeyść w bióracłr. Pan M a ­
nuel  wyszydzony zszedł z mówhicy, i oddał preze­
sowi list, którego jednak prawa strona nie dozwo­
liła przeczytać. Musiał w ięc prezes zakończy® 
sessyą.

I



Nazajutrz, gdy się zebrali deputow ani poje-, 
dy ńczo wezwaru, P. f'J irardm  i inm  członkowie 
lewey Strony odwoływali się do u rządzen ia  izby. 
Can * Labour donnaye  podał ułożony w biórach 
wniosek, aby V. M a n u e la , jako niegodnego, oddalo­
no z izby, i aby to postanowieni- na w ieczną pa 
łn ią tkę  było z łożone ' w arch iw um . Pan E tie n n e  
miał długa m ow ę przeciwko ternu wnioskowi, któ 
ry  jednak większością kresek przedsięwzięto Wziąć
p: d rozwago

Unia 78 lutego znaydowali się wszyscy m in i­
strowie. Prezes wniósł dalsze ob iady  o nadzw y- 
czaynvm  kredycie.  P ra w a  s trona zawołała: Ż ą ­
d a m y  zd a n ia  spraw y w zględem  oddalenia P . M a ­
nuel. Prezes odpowiedział: Nie wiem, kto  ją ma 
zdać. P  -M a n u e l  rzekł: Proszę o glos d la  dokoń­
czenia  m ow y mojey. W sz e d ł  na  mównicę. W o ­
łano 7. p ra w ey s trony: Nie! nie! Chwalący królo- 
bóystwo nie m a tu  "prawa mówić. Niech czeka 
w y ro k u  na siebie! Z naczną  nakoniec większością 
kresek o d ł o ż o n o  sessyą, i prezes zapowiedział, iż 
nazajutrz  kommissya zda sp raw ę o wniosku t y c z ą ­
cym się P M a n u e l . K om m issya t a  składa się z 
członków p raw ey  strony.

N a sessyi d. 1 m arca  w ezw ał prezes, aby zda­
no sp raw ę względem wniosku P- Labourdonnaye. 
P. Labour donnaye  wSzedł na mównicę. P. M e- 
Chiri odezwał s ię 'z  lewey strony: O skarżyciel n ie
moi* bydź razem  zd a ją cym  sprawę. Powstała 
Wrzawa. l’rez«s przypomniał) iż daw niey  jh i  w 
czasie projektu  względem gościńców, podający ten  
p ro |ek t był razem  zdającym Sprawę. Z abra ł  głos 
P. Labour donnaye. W  ystaw ił jak P. M anUel zasłu­
guje na karę, i po w ielokro tnem  p rzeryw aniu  za­
kończył tętni słowy: ,, Z  tych  w szystkich  pobu-
dek wnosi kommissya, aby P. M a n u e l, za. m ow ę 
swoje, m ianą  d. 26 lutego i za obrazę własnego 
swegó h o n o r u  oraz dostoyhości izby, został odda­
lonym. Uchwalono drukow anie  g łom  jego, i o- 
brady w tey  mierze do d. 3 b. m. odłożono. T r u ­
dniła się potem  izba ro y n a ite m i petycyami.

P a r y ż  d.ma 5 m arca.
(z teys^e g a ze ty .)

Z ap ew n ia ją ,  żc X iąźę A ngoulem e  pojedzie 
*Mvpierwiey do P e rp ig n a n , i dopiero po obeyrze- 
niu całey linii woyska, uda się przez T u luzę  dó 
B ajonny. Jenerał  Bordesouit w yjechał d. 1 b. m. 
do woyska, dokąd także wybiera się jenerał porucz­
n ik  H rabia  G uiH em inot, który' d. 3 b. m. m iał 
p ry w a tn e  w ysłuchanie u K róla  4mci.

Izba handlowa w H avre  ogłosiła rozkaa tiu- 
n istra  morskiego, aby w szystkie  o k rę ty  kupieckiej 
będące na m orza , spiesznie powróciły , 1 udały s:ę
do Brest. ■ ę , ^  .

U kończony juz nagrobek X ięcią . E n g /u e n j 
lodzie  sprowadzony do V incennes , i uroczyście po­
święcony w rocznicę jego śmierci.

W  R o a n n e  (w depart.  L ig e ry ) zaszły n ieja­
kie rozruchy . Szyprowie tam eczni c h c ie l i , aby 
kupcy użyli ich do przesyłania towarów  wodą, z 
uchyleniem szyprów z Lhgoin  i innych  rhieysc. 
Miotali obelgi i czynili pogróżki. Sprowadzony t. 
L u g d u n u  oddział i6go pólku liniowego p rz y w ró ­
cił spokoyność. 1 • *

Goniec, k tó ry  d. 24 lutego w yjechał z M a ­
d ry tu  (pisze dziennik  G wiazda) p rzyw iózł sczegó- 
łv"o  rozruchach ,  k tó re  tam  zaszły d. 20 t. m. Są­
dzono z początku, iż opor Króla w opuszzzeniu 
stolicy, i przeniesieniu rząd u  do K a d y x u  lub Ko - 
ru n n y , był. p rzyczyną  oddalenia m inistrów , i za ­
szłych potem  zaburzeń, ł e r a z  słychać, iy. r o z ru ­
chy  wzniecone przez samych m in is t ró w ,  pocho­
dziły z innego powodu, i p rzy  wyjeździć gońca, 
takie w tey  mierze było zdanie w  M adrycie; M i­
n istrowie podali s tanom mowę królewską, którey, 
albo wcale nie przełożyli Monarsze, albo ją ^po- 
źniey odmienili. Po ogłoszeniu tey  mowy, K ról 
mocno się skarży ł na niewierność m inistrów  sw o­
ich k tó rzy  dla tego widzieli potrzebę złożenia 
urzędów , a chcąc je odzyskać, lud na swoję s t ro ­
nę przeciągnęli i wzniecili rozruch. Przemagające 
s t r o n n i c t  wo stara ło  się natura ln ie  u ta ić  tę  okoli­
czność w pismach publicznych: bo jedynym  jego za­
miarem  jest, t rz y m a ć  K ró la  W więzieniu, a Ęu-

ropę skłonić do wierzenia, i i  M onarcha jest w<d- 
, nym". W reszc ie  M a d ry t  znayduje się w ciągłćm 

zaburzeniu. R ozruchy d. 20 lutego zaczęte, po­
now iły  się d. 24, i m inistrow ie tego dnia złożyli
urzędy.

L ist z L izbony  pod d. 16 lutego zawiera co 
następuje: ,, B rak  pieniędzy jest tak  wielki w
ty m  kraju i skarb  tak  wycieńczony, iż urzędnicy  
od miesiąca listopada roku  zeszłego nie są płatni. 
W  styczniu  roku  bieżącego nie można n aw e t  by­
ło zebrać pieniędzy na  miesięczne potrzeby domu 
królewskiego. Mimo tego posłano niedawno 1600 
w oyska do Bahii, i czynią się uzbrojenia na w spar­
cie Hiszpanii w woynie z F rancyą .  P rz y  zOpeł- 
nern wycieńczeniu, nie może Portugalia  być, ani 
pożytecznym  sprzym ierzeńcem  dla Hiszpanii, ani 
g roźnym  nieprzyjacielem dla Brezylii. Dwojaka 
woyna, w k tó rą  się plącze, przywiedzie k ra y  do 
zdpełney zguby'. W  każdem oraz zdarzćniu, oka­
zuje się niechęć ltidu.<£

Pomimo niepogody, wszystkie  weyścia do sa­
li obrad izby deputow anych  były  d. 3 b, m. od 
św itu  napełnione, a  ci, k tó rzy  po Otworzeniu sali 
pomieścić się nie mogli, czekali sk u tk u  obrad na  
przy leg łych  tam ach. Podwojono s t r a ż , i uży to  
wszelkich środków dla u trzy m an ia  Jjłokoyności. 
P an  M anuel nie był obecny na początku  sessyi, 
k tó ra  się. zaczęła o pół do driigiey, od wniosku, 
względem w yłączenia jego. Pan Sa in t H ila ire  m ia ł  
mieć głos; lecz Pan G irard in  uprzedził go na  mó­
wnicę, i oświadczył, iż nie przyznaje izbie p raw a  
roz trząsan ia  w niosku  P a n a  la Bońrdonnaye; bo 
nie zna inńey odpowiedzialności sądowćy, prócz tey ,  
k tó rą  przepisuje konst.ytucya i prawo. Prezes od­
w ołał się do urządzenia  izby. H rab ia  F oy  t w i e r ­
dził, iż w yłączenie  członkd z izby, nie ty lko , że 
nie było przewidzianem  przez  to  u rząd zen ie ,  ale 
n aw et jest przfeciwnem koństy tućyi i n iesłycba- 
nem , że riakomec prezes, odw ołu jący  się do urzą-s 
d z e ń , działa w b re w  swoim powinnościom. T a  
pow stał  wielki hałas, a mówca t r z y  razy  p o w tó ­
rz y ł  ostatnie słowa, dodając, iż cała F ran c y a  z  
nim  się zgodzi; Chciał jeszcze m ówić Pan G irar- 
diri, lecz izba w yraźnie  kazała mu milczeć; i m u ­
siał ustąpić mieysca Panu S a in t H ila ire, oświad­
czając w raz  z Panem  Foy, i i  p tezes gw ałc i  kon- 
s ty tućyą ,  przew odnicząc czynowi rew olucyynerau. 
Po przyw róceniu  spokoynośei, Pan S a in t-H ila ire , 
w  długiey mowie, podczas k tó rey  Pań  M a n u e l 
wszedł dó sali, w ystaw ił  powody, dla k tórych  był 
p rzec iw ny  wnioskówi Pana ta  B ourdonnaye , i o- 
świadczył, że izba m a moc fizyczną, ale me p r a ­
wo w kładania na Pana M anuel karV- k tóra  z hań­
bą s ię 'łączy ; Tegoż samego zdania był P an R o ye r-  
Collard. IJan H yde de N euville  o ty le  zgadzał 
się ze zdaniem komrnissyi, o ile idzie ty lko  o u- 
sunięcie Pana M a n u e la  od obrad tegorocznych: bo 
izba nie ma p raw a w iązania r ą k  swoim n as tęp ­
com. Mówca zdający sp raw ę  oświadczył, iż takie 
właśnie jesyt  zdanie komrnissyi. Żądał zam knięcia  
fozpraw : lecz gdy lewa s trona żaliła się na  m il­
czenie m in is trów , zabrał głos m in is ter  sp raw  w e­
w n ę trzn y ch  i powiedział j że jeśli ministrowi® 
w strzym ali  się od wszelkich uwag w  przedmiocie, 
ty czący m  się karności wew nętrzney ,  uczynili to  
dla tego, iż oppozycya zarzuciłaby im w p ły w  do 
roz trzygnienia  tey' okoliczności. Zakończył obra-* 
dy  te Pan M anuel mową, w  k tó rey  w yraził,  i£ 
nie uznaje p raw a izby sądzenia go, i że ty lko prze­
mocy ulegnie. Postanowiła nakoniec izba, ze w y ­
ta cza  ze swojego grona P a n a  Manuel p rzez  c a ły  
c ią g  obrad tegorocznych.

Do większości kresek należała p raw a  s trona 
i p ra w y  środek, w yjąw szy  dwóch lub trzech człon­
ków. L ew a s trona, na k tó rey  panowało straszne 
zaburzenie, wcale nie głosowała. S c s y a  ukończy- 
ła s ię  ogodżinie ^mey. Tym czasem  na przyległych 
ulicach wydaw ano okrzyki: N iech ży je  M anuel\
okrzyki te  w zm ogły  się, gdy się dowiedziano o 
skutku  obrad. Motłoch rozpędzony przez żandar­
m ów, zebrał się znow u na ulicy i. H onoryusza , 
p rzed mieszkaniem Pana  M a n u e l , wołając. N iech  
ży je !  Do tych  t łum ów  należało ty lko pospólstwo. 
K ilku  młodzieńców, k tó rzy  się do n ich p rzyłączy-



li, uwięziono, i o godzinie 8mey zupełny spokoy- 
ność przywrócono, a dia przeszkodzenia dalszemu 
zgromadzaniu się l u d u , postawiono liczną straż  
przed domem Pana M anuel.

Sessya d. 4 b. m. była jeszcze burzliwszą.
0  godzinie iszey, kiedy prezes zWykl zasiadać na 
krześle swojem, liczny t łum  ludu zgromadził się 
p rzed  P alais Bourbon, niecierpliwie czekając ro z ­
poczęcia obrad. Członkowie lewey strony , z e ­
brani" vV p tzyległey s a l i , byli w wielkidm poru­
szeniu. Ledwo prezes zajął swoje mieysce , za je­
chał na dziedziniec pojazd, z którego Pan M anuel 
w ysiad ł z dwoma d epu tow anym i,’! un iknąw szy ba­
czności odźwiernego, wszedł do sali obrad , kiedy 
jeszcze żadnego praw ie  członka p raw ey  s t ro n y  
nie było. 3o lub 4 ostu depu tow anych  lewey s t ro ­
n y  oddaliło się z przyległey sali, i otoczyło cław- 
nieyszego swego kolegę. Powoli schodzili się tak -  
i e  członkowie p raw ey s trony. M inistrow ie : in- 
teressow zag ran iczn y ch , spratv w ew n ętrzn y ch  i 
spraw iedliw ości,  weszli prawie razem , i z a ra z 'p -  
dali się do poblizkiey sali. W id a ć  było trw ożlt-  
w eść  na tw arzy  wszystkich widzów. Prezes z a ­
gaił sessyą ttastępującemoświadczeniem: „ W o zo ­
r a  w yłączyła  izba Pana llfa n u e la  z grona swojego; 
kazano wiec odźwiernem u, aby go nie wpuszczał. 
U n ikną ł  jednak jego baczności, i wcisnął się do sa­
li. Prószę Pana M a n u e la ,  aby oddalił. Pah 
M anuel siedział na  drugiey ławce między PP. C e. 
va u d a n  i T eyssere , w stał i rzekł spókdycic: M ości 
P a n ie  P re ze s ie , ośw iadczyłem  wczorn  , i i  ty lko  
gw ałtow i ulegnę-, dziś do trzym uję słowa. (Pow- 
sta ł  zgiełk). C a ła . praw a s trona w yszła  £ sali; 
członkowie lewey strony  vi lewego środka, w licz­
bie b lizko80, siedzieli ną swoich mieyscaeh i m il­
czeli. O godzinie 3ciey rozpoczęła się znowu ses­
sya. Pan Aubriette  na czele wszystkich , czyniących 
służbę odźw iernych , zbliżył się do lewey strony ,
1 oświadczył, iż oddaje rozkaz prezesa. P rzeczy tano  
ten  rozkaz, k tóry  zalecał odźw iernym , aby V. M a n u ­
elu  w y p rą  wadzili z sali, aby tgo  nie w puszczali ,  i 
aby w potrzebie wezwali pomocy zbroyney siły. 
O dezwał się P an  M ztnueL O św iadczam , iŁn~cW yy- 
ds i be ty lko  'g w a ł to w i  ustąpię. Pan Aubriette ,  
naczelnik  oddzw iernych, usiłował v m » ,k i? rm  spo- 
sebami skłonić go do w y y ś c ia , leoż naprozno. O- 
świadczył nakoniec, iż ma zlecenie użycia r.broy- 
nev  silv w  przypadku oporu. Sprowadź ją V 1 an, 
S J . S i i .1 P iS  M anuel. W y W d t  1>. A ubrU t. 
te. lecz w-krótce powrócił z 12 żołnierzami gw ar- 
dv i narodowey pod dow ództw em  k ap i tan a ,  i od­
działem w eteranów  pod spraWą szefa bataiioriU. 
Po niejakich sporach i użyciu żandarm ów, Wzięto 
Pan. M anuela  za kołnierz i w yprow adzono z sali. 
O  pół do 4tey w rócił prezes, w  celu odhywamk 
dalszych obrad, względem żądanego przez mini- 
s trów  kredy tu  100 mil. fr., lecz na wniosek Ł ana 
Sappey , odłożono je do .następującey sessyi.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(2 Kur. W arsz.)  P ew ny  urzędnik (w W a r ­

szawie) zgubił złotą tabakierkę, ty m  droższą była 
dla niego, że |ą  miał w upom inku od swey m a t ­
ki \V czora  przyszedł do Redakcyi K uryera  w z y -  
wając o doniesienie swey s tra ty ,  gdy w teyże ch w i­
li wchodzi la le tn i  chłopiec, przynosząc tabakier­
k ę  k tó rą  znalazł, prosząc, aby o jey znalezieniu 
było doniesionerti. T ru d n o  opisać radośfci u rzęd n i­
ka i z powodu odzyskania s t ra ty  i z zadziw/enia 
nad  uczciwością znalazcy, k tó ry  naw et nie żądał 
nagrody, Zapewniając, że m atka  rozkazała rnu, aby 
na tychm ias t  podał do wiadomości o znalezioney 
iab ik ie rce .  Pomimo nalegania, młody znalazca 
niechciał w ydać swego nazwiska, a po wielu proś- 
bach, aby jaką bądz przyją ł nagrodę, przystał na 
to  aby nut dano bilet na przyszłe widowisko, m a­
jące bydź danem przez am atorow  na dochod ubo-

Pew ny Jegomość (w W arszaw ie)  obowiązał się

od dnia dzisieyszego, każdego dnia 11 go w  mie* 
siącu, płacić dla tow arzys tw a  dobroczynności &. 
2 ,"a to  z następującego powodu. Urodził się on 
W  r .  1767 d. u  m atca , oyciec na  p am ią tk ę ,  kazał 
w  merinicy w arszaw skiey, na pierw szey w  ty m  
dniu  w ybitey  dw uzłotuwce w ysztychować cyfrę  
ńowo narodzonego. T a  d w u -ło tu w k a  w p a rę  lat 
zaginęła. T e raz  po przeszło 5o leciech , tenże je- 
gonloś<V w ypiw szy  w cbkierni czekuladę, gdy z r u ­
bla zdawano m u "resztę, z n iew ym ow ną radością 
uy rza ł  ową dwózłotówkę z swoją c y f rą :  p rzypa­
dek zrządził, że po tak  długim czasie dostała się 
napow ró t w ręce właściciela, kLóry powyższą o- 
fiarę uczynił.

" Damy pierwszego tonU W P a r y iu ,  znowu na 
zgromadzenia salonowe zaczynają się s troić w bry ­
lan ty : jest to  oznaką powrotu  dobrych czasów: dla 
jubilerów o tw iera  się nowe) żniwo, a wielu m ężów  
przeklina w znowienie tey  kosztowney mody, cho­
ciaż ich małżonki przekonywają, że nierównie ko- 
pzystniey jest- wydać pieniądze na b ry lan ty , u 
k tó rych  chociaż p rocen t ginie, lecz zostaje k a p i ­
ta ł ,  niż w ydać kilka set iuidorów za szol, k tó ry  
w kró tce  staie się niezdatnym  do u ży c ia ;  i u t r ą ­
cą sw ą wartość. Na ostatnim  ś u ie tn y m  wieczo­
rze 11 posła angielskiego, takie były ubrania glówr 
damskich: Zaw oy z gazy srebrney^ozdobiony kw ia­
tam i, każdy kw iat przypię ty  sprzączką dyaraento- 
w a, a przez cały zawoy ukośnie przepaska z pe­
reł. Inny  ubiór : girlanda złożona z b łęk itnych  
kw ia tó w  i złotych żo łędzi, z lewey strony  pęk 
kłosów’ dyam enlow ych. Nadew szystko zw róciła 
powszechną uwagę, uama, k tórey  ubiór głowy skła­
dał się 7. kwiatów tak  ułożonych, jak wierzba pła­
cząca. TU> gan u ro w an ia  sukień używ ają się p e r ­
ły  przeplatane kw iatam i i piórami. Kapelusze na  
przechadzkę są naymodnieysze z k repy , n az y w a#  
się Ipsiboe, kolor żółty, ronda, n ies te ty , są zawsze 
ogromne, obszyte blondyną, p rzy  głowie znayduje 
się muszla z fałdowanego axam itu , a naokoło głów­
ki k w ia ty  axamitne. .

w M a d rycie  mówiono, że rząd  hiszpański po­
stanowił w  przypadku w oyny od.-tąpić dla Anglii, 
Beriten Bontone/i i M o to n . (z g a ze ty  M y5. Zusch.)

S tu d n ia  zam ien iona  u> sikaw kę pożarną . (z D z . W ili)  
Pan T rom sdorff opisuje, iż probowano zamie­

nić studnią w sikawkę pożarną, za pomocą przy- 
p raw ioney  ru ry  mosiążney, około 6 cali średnicy 
mającey. Na w ierzchu te y  ru r y  p rzypraw iono  
m iedzianą bańkę, maiącą 12 cali średnicy ; z je- 
dnfcy strony  jest do w y p ły w an ia  wody kanał, o- 
p&trzony gwintami, do którego p rzy tw ierdzona  jest 
r u r a  skurzana czvii kiszka . Z w yczayny  kanał, 
k tó rym  środa w yp ływ a ze studni, zatknięto, a po- 
źiiiey przypraw iano  w nim kurek. Pompa ta, u* 
ciskana przez dwóch ludzi, z głębokości 20 stóp, 
ciągiem w y try sk a n ie m , dostarczała obficie wody 
do" s ikawki pożarney, w odległości i i o  stóp; lecz 
gdy do o tw oru  przyprawiono jeszcze jednę ru r ę  
i kiszkę na 4o stop rozciągającą się, a do drążka 
poruszającego trzech  ludzi uży to, naówczas sama 
studnia  zastępow ała sikawkę p o ż a rn ą ; gdyż za 
dziesiątem lub dw unastem  pociśnięniem , nie ty l­
ko n a  4:0 stóp, to  jest,, ty le  jak jest długą kiszka, 
w oda w y p a r ta  była. ale jeszcze na i 5 do 20 stop 
w yżey  sięgała. W idoczne są korzyści takiey s tu ­
dni , w s ikawkę zamienioney, osobliwie podczas 
wielkiego mrozU, kiedy wszelka ciekąea woda za­
m arza, i k iedy sikawki często nie rnegą bydź u- 
iy te :  gdyż tem p e ra tu ra  s tudzienney wody, n aw e t  
w  zimie, jest jeszcze na 8 do 9 stopni R ea u m u ra . 
U rządzenie tey  sikaw ki bardzo jest niekosztownes 
gdyz bańka taka  kosztuje  8 lub 10 talarów .

K urs  wileński na assygnaty od dnia 13 m arca  
rubel s reb rny  3 r a b  78^ kop., czerw’otiy zło ty  no­
w y  r.  i i  kop. 55 , s ta ry  r .  11 kop. 3G, im perya ł r .  36 
ko p .7 o f .

Pozwolono dtukow ać. Z polecenia JkV. W ojennego L itew skiego  G ubernatora. 
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler .

W Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 52.
W ilno dnia i i  Marca 182  3 S.

L i c y t a c y  a.
1. Magistrat  Miasta W i ln a ,  zawiadamia 

Powszechność o tern: iż w dniu 19 bieżącego 
miesiąca od godziny 9 ranney zacznie sitj w y­
przedaż ruchomości po zeszłym Józefie Pozie-  
wiczu Kolleskim Sekretarzu pozostałey, i przez 
następne dni aż do zupełnego ukończenia oney 
odbywać się będzie przy Ratuszu Wileńskim 
publicznie, porządkiem właściwym Licytacyi 
Urzędowey. Dat dnia j o  marca 1 8 2 5  roku.

Józef Krzyżanowski P. B. M. W .
Ignacy Misewicz Regent.

1 Roku 1823 marca 10 dnia. Gdy mimo 
wszel ach  środkow, tak wypełnieniu J W .  Z a ­
rządzającego Gnberniją  przedpisań, jako też 
Litewsko Wileńskiego Guberńskiego Rządu 
Ukazem przedsiębranych , Opieka Dworzańska 
P ow ia tu  Rosieńskiego poszlin skarbowych po 
exdywizyach Syrutyskiey z majątku Ponie- 
wieża Bogumiły Śyruciowey kapitanowey,  
Girdys l iey z folwarku Linkowca Antoniego 
Przewłóckiego Sędziego, Krożskiey z folwarku 
Kościuk Szambelłana Laskowicza i z młynu w 
miasteczku K ro /ach  położonego, oraz z folwar­
ku Dowgieliszek Józefa Adamowicza Sędziego, 
także poszlin z wyprzedaży wynik łych ,  uzy ­
skać w całości niemogła i niemoże; zatem 
w  spełnieniu Ukazu Litewsko Wileńskiego 
Guberńskiego Rządu,  dnia 24 zeszłego febru- 
aryi,  z naysroższym potwierdzeniem , uzyska­
nia wyrażonych niedoimek za N. 8122 na- 
stalego, taż Rosieńska Dworzańska Opieka 
przedsiębiorąc jedyny i ostateczny środek,  po­
stanowiła wyrażone majątki w powiecie Ro- 
sieńskim leżące, a mianowicie, Poniewieź Sy- 
ruciowey dymów gruntowych 20, karczmy 2, 
ogrodowych 11, intraty zaś ogólney z krescencyą 
podług inwentarza  rubli sr. 54tj kop; 45 . Lin-  
kowiec Przewłockiego, dymów gruntowych 13, 
ogrodowych 8, intraty zaś roczney z krescencyą 
podług inwentarza rubli srebrem 200, Kościu- 
ki Laskowicza intraty roczney,  podług inwen­
tarza,  rubli srebrem 600; młyn Krożski rubli 
srebrem 25o, i Dowgialiszki Adamowicza, dy­
mów gruntowych 4 , ogrodowych 3 , karczma 
1, intraty zaś roczney z  krescencyą podług 
inwentarza rubli sr. 171 kop. 5o , w arędowną 
tenutę więcey dającemu , aż do zupełnego u-  
zyskania poszlin skarbowych, z publicznego t a r ­
gu oddać, oraz termina do licy tacyi w mieście 

"Rosieniach, przy aktach Opieki odbywać się 
mającey, pierwszy dnia 19 biegącego marca; 
drugi 20 ii trzeci ostateczny 23 apryla roku 
terażnieysaego i 8 a3 przeznaczyć (i przeznacza), 
i niemniry dla powszechney wiadomości, szcze­
gólnie życzącym wziąć takowe majątki w arę-  
downą dzierżawę,  przez gazetę K urye ra  L i ­
tewskiego, wraz w powiecie za pośrednictwem 
Sądu Niższ<?go Ziemskiego Rosieńskiego, ze i 
oprócz wymienionych terminów, w każdem c z a ­
sie mogą znaleść kontrahenci,  dostalecze poin­
formowanie z inwentarzow w kaucellaryi tey-  
i e  Dworzwiskiey Opieki,  i że wraz po ostate­
cznym terminie kontrakta arędowne i possesye 
oddane będą, ogłosić , i  uaostatek o takowem

’rozporządzeniu Litewsko Wileńskiemu Guberń- 
skiemu Rządowi rapportem donieść (i doniesio­
no), a do Redakcyi Kuryera Litewskiego dla 
t rzykrotnego ogłoszenia, takowe postanowie­
nie w zgodney kopii posłać (i posłano). Zas do 
Sąd Niższego Ziemskiego Rosieńskiego i /by 
przez smotryleli parafialnych , podobnież ogło­
sił, przez kommunikacyą odnieść się (i odnie­
siono się). Zurnał  podpisali. Za Marszałka 
Prezydujący w Opiece Dwor/.ańskiey P o d k o ­
morzy Tadeusz Duwgird, Jan Kalinowski P ie — 
zydent Ziemski, Sędzia Ziemski Jan Bohdano­
wicz, Sędzia Ziemski Kazimierz Jucewicz,  P i ­
sarz Ziemski Ignacy Giedgowd.

Zgodność z żurnałem poświadczam Sekre­
tarz Ge leon Straszewicz.

Roku / 8a3 marca j o  dnia, Wolno d r u ­
kować zaświadczam: Prezydent  Ziemski Jan 
Kalinowski.

Prtedai majątku.
1. D w a  dziedziczne majątki , jeden V'raz 

przy mieście Wilnie położony, zwany Pcpła-  
wy, z dwóma młynami ,  jeden murowany na 
dwa piątra, z mechaniką naylepszą o 8 kamie­
ni, z tych ka'mieii jeden zagraniczny do r o ­
bienia krup perłowych, przeciw tego młynu,  
austerya murowana z pokojami mieszkaloemi 
i ze stodołą do iw jazdu i ulokowania koni; 
drugi młyn drewniany o dwa kamienie na py ­
tel z przyzwoitą dobrą mechaniką,  do tychże 
Popław obszerne grunta,  ogrody, łąki i zaro­
słe w  granicach swoich. Drugi majątek zwa­
ny Rybiszki i Równopole, t rzy wiorsty za mia­
stem Wilnem położony, jest w1 najlepszych 
gruptach,  z łąkami, lasami i zaroślami z do­
mem nowo wybudowanym drewnianym na dwa 
piątra dla szpacyerit, w tym majątku,  z n a jd u ­
je się dziedzicznych ciągłych domow cztery W  
gospodarce i uprzęży naylepszey. Życzący t a ­
kowych majątków nabyć,, zechce zgłosić się do 
zarządzającego interessami, Iwaszkiewicza mie­
szkającego przy śtym Jakóbie na Łukiszkach 
pod N. 748.

1. Dobra w Obwodzie i Powiecie Bia­
łostockim nad rzeką Narwą leżące, składające 
się z folwarków i intrat  następujących. 1. K n y ­
szyn mający wysiewu miary warszawskiey 
korcy 356, siana wozów 4So. In trat  gotowych 
zł. 4 i , o i 7  gr. 17, robocizny dni i 6 ,5o5 pie­
szych lub w połowie sprzęganych, i znaczne 
daniny. 2. Leśnictwo z gotowych intrat  zło­
tych 8,856 gr. 10. 3 . Grodzisk wysiewu tna.
jący korcy warszawskich 253 gar. 16. Siana 
ukosu w oiow  2 1 5 . Int rat  golowych 12,-673 zł. 
robocizny pieszey dni i2,g43 lub w połowie 
sprzęganey, i znaczne daniny. 4. Zubale m a ­
jące wysiewn korcy warszawskich 60 gar. i3 . 
Siana zbioru wozow 64 gotowych intrat zł. 
2 , i 4 o ,  robocizny dni pieszych 1,796 i pswne 
daniny.

W yżey  wspoinnione folwarki z wsiami do 
tychże żarobuemi gorzelniami, browarami, ko­
tłami, młynami, stawami, i propinacjami siecz­
karnią,  cegielnią, tartakiem, chmielnikiem, ogro­
dami fruktowemi , całym zabudowaniem fol*.



WarcMiym wygodnym; mające pray tym Wol­
ny wrąb w  borach przyległych;  wypuszczone bę­
dą  od następującego S. J a n a ,  czyli dnia 
junii  r .  b. w dzierżawę. Życzący sobie tak do­
godnych posessyi, razem  lub na folwarki , udać* 
się m a j ą  na mieysce lub w Białymstoku  do ni- 
i e y  podpisanego,  gdzie każdego czasu o w a r u n ­
kach dowiedzieć się można.  Białystok dnia.S 
m arc a  i 8a 3 roku,  W i n c e n t y  Broniewicz Są­
du  Głównego białostockiego adwokat  i p len i­
po ten t  J W :  W'incentego H rab i  K o r w in a  K r a ­
sińskiego Sena to ra  Wojewody  Kró les tw a  P o l ­
skiego, Jenera ła  W oysk  polskich i ró żn y c h  o r ­
de rów  K a w ale ra .  • /

i .  M a ją te k  K w asow ka  p o ło żo n y  w  powiecie  
g r o d z i e ń s k i m  g u b ern i i  L i tew sko  G rodz ieńsk iey , O 
4  m ile  od m iasta  G ro d n a , n a le żą cy  do sukcessO- 
ró w  ś. p .  A n ton iego  L a chn ick iego  aktualnego  R a d ­
c y  stanu , jesl do sprzedan ia . Ż y c z ą c y  n a b y d ź  m o - 
Łe się p o in fo rm o w a ć  u  K a m er  J u n k r a  L a c h n i ­
ckiego, w W i ln ie  w d om u  M il le ró w  n a  u licy  N i e ­
m ie c k ie /  m ieszka ją ceg o .

N i n i e y s t ą  a w iz a c y ą  do d ru ku  p r z y j ą ć  wolno  
I K a r o l  M o ra w sk i  Assesor S ą d u  G łów nego.

3. D w o r z a ń i k a  Op ie k a  P o w i a t u  br a s ła w sk ie -  
go  gd y  d o s t r zega ,  £e na  sc he dach  po ex d ew izy i  
m a j ą t k ó w  K o z a c z y z n y ,  G udzi sze k  i W m c e n t y n o -  
pol la ,  n i e w y łą c z a ją c  i sc hedy  po t e y ż e  exdywizy i  
sam ego J W .  W i n c e n t e g o  Bi eh ko wicza  m a r s z a ł k a  
P o w i a t u  Br as ła w sk ie go  i k a w a r l e r a  K o z a c z y zn ą  
z w a n e y ,  z n aczn y  policzą się r e m a n e n t  Sk a rb o w y ,  
k t ó r y  zwyciągn ioney  i n t r a t y  w r y c h ł y m  czasie u zy ­
s k a n y m  bydź  n iemoże ,  jak r ó w n i e  i z m a ję tn o ­
śc i  S t a łp o w s z c z y z n y  spadley  n a  S uk ces so row  po 
Kass i onow ic zu;  p r z e t o  w z a m ia rze  p r ędszego  u z y ­
sk a n ia  r e m a n e n t ó w  S k a r b o w y c h ,  na f un dam en cie  
p r z e d p i s a ń  Z w i e r z c h m c z y c h ,  D w o r z a ń s k a  O pi eka  
P o w i a t u  Br as ła w sk ie go  p os ta now i ł a  ; sche dy  po 
e x d e w i z y i  m a j ą t k ó w  K oz aczyzn y ,  Gu dz isz ek  ,■ i 
W i n c e n t y n o p o l l a  rozdz ielone)  n a  lo k a t o r y u s z o w ,  
o r a z  sc he dę  K o z a c z y z n ą  zwana ,  w yd z ie lo ną  J W .  
B i e h k o w i c z o w i  b. m a r s z a ł k o w i  i k a w a le r o w i ,  t u ­
d z ie ż  m a ję tn o ść  S t o łp o w s z c z y z n ę  spad łą  na 3ukces-  
s o r ó w ,  po K a s s i on ow ic zu ,  wypuś c ić  z pu bl ic zne y  
l i c y t a c y i  w  a rę d ę ,  i w t e m  względzie  pr zez  ni -  
n ie y szą  a w i z a c y ą  k o n t r a h e n t ó w  zapros ić .  Ż y ­
c z ą c y  z a t e m  k o n t r a h e n c i  w z ią ś ć  w  a r e n d ę  w g ó ­
rze  w y r a ż o n e  schedy ,  i majętność S ta łp o w s z c z y -  
en ę ,  obowiązani  b ę d ą  z łożyć  do s ta te c z n e  k aucye  
w U w o r z a ń s k ie y  B ras ła w .  Opie ce ,  i op łacić  w r a z  
Bgóry,  jeżeli  n i e c a ł k o w i t y  r e m a n e n t ,  to p r z y n a y -  
m n i e y  rocznie  w y c ią g n io n ą  i n t r a l ę ,  t e r m m a  p r z e ­
i n a c z a j ą  się na  l i cy tacyą :  p i e rw sz y  dnia 1 0 , d r u ­
g i  15, t r z e c i  dn ia  a i ,  i o s t a t e c z n y  p r z e t a r g  dnia 
3 i  t e r a ź n i e y s ze g o  m c a  m a r c a .  W s z a k ż e  jeśliby 
k t ó r y  z k o n t r a h e n t ó w  mia ł  z amia r  do wz ię c ia

przyznanym, i  prawną i i l tromissyą w dniu t? 
tegoż miesiąca w  tychże Aktach  wprowadzo­
ną, zawiadamiam ninieyszą a w iz ac yą ,  ażeby  
tak  mający pretensyą do zeszłych rodziców A -  
lexandra  i Te ressy  primo voto Opolskiey ad 
presens  Smoniewskich oraz k redyto rowie  sa­
mego Teodora  Sinoniewskiego,  jawili  się t  sw o-  
jemi dowodami do 23 apr i la  r o k u  t e razn iey -  
szego 1825 do nas nowych  n a b y w c ó w ,  ora* 
aby niewiadomością nie składali  się, ninieysze 
zawiadomienie  do K u r y e r a  Li t .  podając w ł a ­
sną ręką  w imieniu własnym i żony podpisuję  
D a t  1823 february i  17 dnia.

Andrzey Misiewicz Ob. P lu .  Szawelskiego.
Ro k u  1826 febr. 20 d. T a k o w e  ogłosze­

nie  że może bydź przyjęte do K u r y e r a  L i t e w ­
skiego zaświadczam. Ziemski  W iłkomiersk i  
Sędzia Kons tan ty  z Wolda  Mejer,

P r z e d a i  Publiczna .
3. O d M  ńskiego G uberm a lnego  R z ą d u  o g ła ­

s za  się, że ż y d a  E U  W  u l/sona  m ie szc za n in a  bo- 
bruysk  ego d la  u zy sk a n ia  od niego ska rb o w e /  n a ­
leżności assyg n a c y a m i  54o rubli, będzie się p r te d a -  
w ać dom  d rew n ia n y ,  ze w szystk iem i do niego p r z y -  
noleżnośc iam i,  oceniony  i3-io rubli, p o łożony  w m ie ­
ście B obruysku;  z  tego dom u p o k a za n o  rocznego  
dochodu assygn .  rubli 1 0 0 ; a za tem  ż y c z ą c y  ta ko ­
w y  d o m  nabyć  zechcą ja w ić  się do tego R z ą d u  n a  
te rm in y  teraźn ieyszego  \8o3 roku u z y  2 8  m arca ,  
ogi  g kw ie tn ia ,  a  3ci osta teczny , od dn ia  p ie rw sze ­
go w yd ru ko w a n ia  w S a n l tp e ts r sb u rsk ic h  albo M o ­
skiewskich  gaze tach , gd z ie  takowe p o m ie s ic to n e  bę­
dzie , we t r z y  miesiące, opisanie takowego dem u  i  
w a ru n k i  do targów , okazane  będą ż y c z ą c y m  t a  
p r z y b y c ie m  ich  do tego I i ią d u .  D n ia  a i  lu tego  
i8a 3  roku. S ekre ta rz  F. Arcirnowicz.

K om m issya  N a y u y ź e y  us tanow iona  
dnia  5 t julii 1821 r o k u ,  rna honor  u-  
wiadomić,  iż d la  zadosyćuczynienia  ż y ­
czącym  bydź uczes tn ikami w p e w n y c h  
cześciacłiN b i le tu  na  lo te ry ą  p rzez  nią 
odbywającą  się, n a  m a ją tk i  n ie ruchom e,  
położone w guberniach  n iżehorodzk iey ,  
tu l sk iey  i or łowskiey ,  i n ad to  na  sum m ę 
pieniężną 1,522,000 rub l i ,  a  tern sam em  
więcey  mieć środków do wygran ia ,  zro­
bione  p rzez  nią te raz  postanowienie ,  p o ­
dług k tó rego  można o t r z y m a ć  n a  to  u -  
częs tn ic two osobne k u p o n y  na  pó ł  bi-  
łe ta ,  po opłaceniu  dw udz ies tu  pięciu ru -
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w  a r e n d ę  w y ż e y  w y r a ż o n e  schedy  i m a j ą t k u  Stoi -  b l i ,  1 na p ią tą  częsc b i le tu  za op łacen iem  
p o w s z c z y z n y ,  mo że  i po u p l y n i e m u  p o w y ż s z y c h  dziesięciu rubli .  W y g r a n a  mająca w y -
t e r m i n o w  (jeżeli one  n ie bę dą  w yp us zcz on e  w a r ę ­
dę )  dla w z ięc ia  a r ę d o w n e g o  p r a w a ,  j awić się do 
B r a s ł a w .  D w o r z a ń s k i e y  Opiek i ,  w k a ż d y m  czasie.  
D a t  r o k u  i 8 i 3  m a r c a  5 dnia.  P r e z e s  Opieki  M a r ­
sz a łe k  P o w i a t u  B ra s ła w s k ie g o  i K a w a l e r .  M ic ha ł  
j W a w r z e c k i .  _________

paśdź na każdy t y m  sposobem na części 
podzielony b i le t ,m a  bydź także  podzielo­
ny  na spólników p roporcyona ln ie  do w n ie ­
sionych p rzez  każdego pienićdzy.

P rz y ty m R e d a k c y a  ma polecenie  obwie­
ścić, iż t u  w W i ln ie  bi le tów na tę  lo te -  
r y ą  dostać m ożna  ty lko  do l ó m a r c a r o ,

5 . Andrzey i K unegunda  z Lawdańskich  
Misiewiczowie Obożniowie  P lu  S/.awelskiego, 
nabywszy „ r ir * " .0" *  ™ T kJ r r ’8ny *  ku* bieżącego, w Izbie Povvszechney" O.’ powiec ie  W iłkomie r .  w  parafii  W i łkomier.  po- . . .  '  , . . . , 3
łożony od W. Teodora  Smoniewskiego Pra-  P iekl’ w  W i le ń sk im  p o w ia to w y m  k a z n a .  
wem wieczystym w r. te raźn ieyszym 1823 ja- czeystwie, i w  Radzie  mieskiey u  Głowy 
u u a r y i  11 dnia w  Aktach  Ziem. Wiłkomie r .  m iasta  Poznańskiego.
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